




Są różne powody, dla których warto wybrać się w podróż 

po Polsce: można zwiedzać średniowieczne zamki, spacero-

wać po ogrodach w miastach i miasteczkach, kąpać się w je-

ziorach, chodzić po górach lub szukać swojej ulubionej plaży 

nad morzem. Można także nadstawić ucha i zbierać… słowa. 

Czy zdarzyło się Wam kiedyś, że przyjechaliście do jakie-

goś miasta albo wsi i ktoś powiedział do Was coś, czego nie 

zrozumieliście? Takie słowa — zrozumiałe tylko w określo-

nych regionach, a niezrozumiałe w innych — nazywamy re-

gionalizmami. Ten atlas pozwoli Wam wiele z nich poznać. 

I — mam nadzieję — zachęci Was do zapisywania podsłucha-

nych przez siebie okazów, tak jak robi się zdjęcia i zapisuje 

się je na komputerze lub w chmurze. Zobaczycie wtedy, jak 

różnorodny i ciekawy jest język, którym porozumiewają się ze 

sobą mieszkańcy naszego kraju.
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Byliście kiedyś w Szczecinie? Trzeba tam przyje-

chać, żeby zobaczyć wspaniałe „dźwigozaury”, ale 

też by się przekonać, że wprawdzie jest to mia-

sto portowe, lecz nie leży nad morzem. No, moż-

na się też tego dowiedzieć, patrząc na mapę. Ale 

na żadnej mapie nie znajdziemy takiego zdania: 

„MIKMAK w CYNKACH buja się ze SZMULĄ”. Co 

to znaczy? Już tłumaczę: „Cwaniak w eleganckich 

butach tańczy z ładną dziewczyną”.





Kto tak łupie w tych borach, czyli lasach? To KLAF-
CIARZ, czyli drwal. Ale czy klafciarz KLAFTUJE? 
Tak, choć częściej wtedy, kiedy nie rąbie siekierą 
i nie ścina piłą drzew, tylko odpoczywa z innymi 
klafciarzami. Bo klaftowanie to... plotkowanie. 


